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Z B r y n u d .  19. Lipca,
Podług doniefień pod d. 7 t« m«- z  Katys- 

boay nigdy jeszcze nie przechodziło przez 
tamteysze okolice tyle wyehodniow z W ir -  

lernberskiego , S z w a y e a r y i ,• A lza cy i  i innych 
nadreńskich okolic ,  iak w  tych czasach. Jak 
tylko spław otw orzył fię na Dunaiu widzia­

no codziennie po 100 do 300 albo Dunaiem z  
Ulmu, albo lądem przez Frankoniią udaią. 
cych się ku W iedniow i, — JŃiektóre ztycti  
osób adaią fię do Bannatu , inne do Bukow iny, 

a 6000 famriy maią przeznaczenie do rotlyy- 
skiey Polski, gdzie im naylepsze zapewniono 
korzyść’ . W  Lflmie naięto dla nich kosztem 

roflyyskiego  rządu ftatki, 1 każdemu męż­
czyźnie riaią codziennie na utrzymywanie fię 
po 40 kr. a kobiecie lub dziecięciu po 20 kr.

Policya W rocław ska zakazała używ ać 
nowych ziemniaków aż do S. Banłoum.a „  to 
ieft: do 24 Sierpnia, ponieważ pokazało Ile, 
źe  niedoyrzałt ziemniaki szkodzą zdrowiu.

Z  Petersburga d. 30. Czerwca.
13-Ta lepszego urządzenia Syberyi Impe­

rator nftantwił w  Tomsku nową Gubernią. 

Konsy/iarz (tanu Chwofiow mianowany ieft 
tam gubernatorem. Udać fię. tam ma zaraz 1 
innemi urzędnikami i o tw orzyć gubernią w e­

dług przepisów , które mu od jeueralnego

gubernatora T o b o lsk a  1 Irk u ck a dane b y u ź '  
m aią.

Na mieysce gubernatora cywilnego w  

(Srodnie, konsyliarza ftanu K o sze le w , mia­
nowany ieft na ten urząd, gubernator cy w iln y  

Saratowa Lanskoi
Dnia 16 b. 111- baron Stedingk, ambaiFa- 

dor szwedzki do dworu naszego p rzy b y ł  do 
Cronftadt na fregacie szwedzkiey Thetis o d  
40 arnfatv Pewna mamy nadzielę ,  źa snc^y 
o granicę [oftatecznie z  Szw ecyą  załatwione 
będą. Baron Bor.de popłynie z  C ron ltadt na  
fregacie Thetis do Stokolmu.

Od granic P  offyyskich d. I. Lipca.
Z  Petersburga donoszą y iż rozpoczęte o e -  

gocyacye między naszym dworem i rządami 
francuzkim i angielskim czynią ieszcze otu­

c h ę  przywrócenia pomiędzy niemi zgody^-
A r c y  X ż ę  Jmć Palatyn W ęgierski za­

biera f/ę do w yiazdu, ale nie będzie powracał, 

iak sobie b y ł  zam ierzył, przez Berlin, Ham­
burg i-Hanower, tylko przez M oskwę.

Pao ezki poseł, biskup A rezo  iuż zakoń­
c z y ł  swoie poselflwo przy dworze roflyy- 

skim , i za kilka dni wyiedzie do Rzymu.
Z  Stokolmu d. 5. Ltpca.

Ponieważ ftan- zdrowia nie pozwala- ie-

s z c z e  R r o lo w i Jmc zatrudniać fię  c z ą a o w tn u
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intereflami, zatem w y z n a c z y ł  regencyą z o- 

s ó b , tak iak z w y k ł  czynić kiedy w  podroż 
wyieżdza.

W y s z e d ł  tu na 5 1 arkuszach drukowany 
W szwedzkim i francuzkim ięzyku akt szw ed z­

kiego przyfłąpienia do umowy neutralności 

między Roffyą i Angliią przed dwiema laty 
z a w a r te y , (  i w  owem czasie Publiczności o- 
znaym ioncy.)

Z  Ratyshnny d. Lipca.
C. K. kommiflarz przy seymie rześkim, 

baron Hiigel, będzie oraz posłem p rzy  A r c y  

kanclerzu i cyrkule Frankońskim.
Cesarski nadworny dekret względem 

głosowania w  X ż ę c e y  izbie , iuż do dyktatu­
r y  p rzyszedł,  i zaleca aby rowność głoso­
wania rozłożona była na religiie, i w  tey mie­
rze ułożony b y ł  proiekt. Podług tego roz­
kładu będzie tedy w  X żę c e y  izbie 54 głosow 
katolickich , a 78 proteflanckich.

Z  Londynu d. g. Lipca.
Oftatniey soboty p rz y b y ł  tu roflyyski 

officyer z.depeszami z Petersburga. D owia- 
duiemy fię , że Imperator bardzo pragnie przy­
wrócić spokoyne ftosunki między W .  Bryta- 
niią i Francyą, i na ten koniec propotmie z ło ­

żenie kongrefln. Na ożywioną nadzieię p rz y ­
wrócenia pokoiu przez dzielne pośrednictwo 
Roflyi , podniosły fię znacznie w  tych dniach 
papiery.

Korsarz gwernseyski przyprowadził 
wschodnio-indyyski okręt franeuzki, którego 
wartość do 90,000 f. szt. podaią.

i ly w e  zachodzą przełożenia o zniefienie 
blokady Elby ; z ftrony Roflyi żadnego jednak 
ieszcze nie uczyniono w  tey mierze intereflo- 
wania. Przeznaczone do Hamburga okręty 
ieszcze nie są w yładow ane, chociaż to kupcy 
poftanowili.

P. Spencer Smith iuż miał audyencyą po­

żegnania u K ró la ,  wyieżdzaiąc na poselftwo 
do  Wirtemberga.
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D. 24 Kwietnia włożono na St. Domingo, 

a d. 27 na Martynice embargo na w szyftkie  
znayduiące fię tam okręty angielskie.

Podług dzifieyszey L loyds lilły zabrano.’ 
wielki franeuzki okręt płynący z w y s p y f r a n -  
cuzkiey , korwete francuzką Bachante o l8ar- 

niatach i 200 ludziach, tudzież 8 innych fran- 
cuzkich okrętow , płynących po w iększey czę­
ści zSt. Domingo. Przysłano do naszych por- 
t o w : okręt Zon przeinaczony z Barcelony
do Amszterdamu; V r o w  z Bordeanx do Gdań­
ska; Jonge Metta Ceert z Amszterdamu do 
Hamburga , i 2 inne okręty z Bordeaux do P e ­
tersburga. Jeden Korsarz franeuzki zabrał 5 

angielskich okrętow , z  których g z  zachodnich 
Indyy do Hiszpanii b y ł y  przeznaczone. Inni 

korsarze zabrali ieszcze 3 angielskie okręty.

"Wiadomości z Jamayki pod d. 2S Maia 
donoszą, że na St. Domingo zaszła n.ider krwa­
wa bitwa z korzyścią M urzyn ów , w  ktćrey 
nayw ięcey Polacy ucierpieli. —  Do Jamayki 

nie w  puszczaią żadnych cudzozie ncow.
Ż g m  batawskiego posła Ob. Schimmel- 

1 penink iuż rakże fiąd wyiechała.
W zg lęd em  naszych brzegów przedfię- 

wzięto te same środki, iak w p rz e sz łe y  woy- 
nie; wszyflko bydło o dpędzono W głąb krain 
i wieśniacy są uzbrnieni.

Na w czorayszey  audyencyi przedftawie- 
ni byli Królowi baron Arnim przez pruskie­
g o , a jenerał Wattersdorf przez duńskiego 
posła. Królowa z powodu nagłey słabości 
nie dała fię widzieć.

Na przeciwko w y sp  Gwernsey i Jersey 

sciągaią Francuzi wiele woyska.
Z  Dowru popłynął znowu pocztowy (la­

tek do K a le .—  W s z y s c y  morscy officyero- 

wie muszą fię niezwłocznie na okrętach znay- 
dować.

Siedem liniiowych franenzkich okrętow 

popłynęło z  St. Domingo do północney Am e­
ryki.
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Parlament nie rozejdz ie  fię przez całe 

lato, —  w y ż s z e y  izbie przyięto iuż bil 
Względem odwodowey armii. —  W  niźszcy 

mowiono przecie  nowey taxie od dochouow. 
Jenerał Gascoigne radził zaczepne działanie 
przeciw nieprzyiacielowi.

Podług liftów z  W a le ty  w  Malcie pod 

d. 12 Maia w o y sk o  i mieszkańcy cieszą fię 
zupełnym zdrowiem, i nie było  tam ani śla­
du powietrza.

Prowadzącym pomiędzy sobą woyne 
Marattom za proponowano z Angielskiey liro­
wy zgodę, którą zapewne przyymą. Molkier 
ll>ż ią nawet przy iął ,  ale chce żeby koszta 
W oyny nadgrodzono.

Z  Lizbony d. 14. Czerwca.
Do teraźnieyszey w o y n y  między Anginą 

1 Franeyą niechce iię wcale Portugaliia mie­

szać. X ż ę  Regent w yd ał ieszcze pod d. 3 
t. m. w yrok  względem zachowania nayściśley- 
szey  neutralności. Stosownie do tego w y ro ­

ku żadne okręty woiuiących mocarftw nie bę­

dą z  zdobyczami do portugalskich portow 
w  puszczane, w y i ą w s z y  w  razie, gdzie prawa 
ludzkości przytułek nakazuią; nic atoli w  ta' 
kow ym  przypadku nie będzie im wolno zzdo- 
b y c z y  sprzedawać'.

Z  Konstantynopola d. 12. Czerwca.

P rzez  nadzwyczaynego gońca nadeszła 
tu wiadomość z Damaszku , że basza tego miey- 
sca , który z  niewielkim korpusem w oyska 

o k ryw a ł wielką karawranę , pobił i rozproszył 
w oyska  buntownika Wechaba przy Medynie, 
tak iź oba święte miafia Mekka i Medyna są 

oswobodzone. Basza posłał zaraz tę wiado­
mość swemu zalłępcy w  Damaszku , a teń 
Wyprawił z nią natychmiaft gońca do Stam­
bułu. Sam Abdul W echab ma fię teraz W 

szczęśliw cy Arabii zn a y d o w a ć , gdzie w s z y ­
t k o  cokolwiek mu sie opiera mieczem gła­
dzi.

Z  Hanoweru d. 15 Lipca.
Oto są artykuły umowy między francuz-

ką i hanowerską armiią:
Art. 1. Armiia hanowerska z ło ż y  bron, i ta 

będzie z  całą artyleryą armii francuzkiey 
oddań t.

Art. 2. W s z y l łk ie  konie hanowetskiey armii 
będą francuzkiey oddane; jenerał naczelny 
w y z n a c z y  natychmiaft kommiflfyą dla spisa­

nia ich liczby i Hanu.
Art. 3. Armiia hanowerska rozwiąże fię: żo ł­

nierze powrocą za Elbę do sw ych domow , 
iednak obowiążą fię wprzód na.słowo ho­

noru nie służyć przeciw ^rancyi lub iey 
sprzymierzeńcom , pok: nie będą w ym ie­
nieni w  równym fiopniu za Francuzów za ­

branych w  tey woynie.

Art. 4. Jenerałowie i officyerowie udadzą fię 
na słowo honoru w  te m ieysca, które so­
bie na mieszkanie obierą , ieźeli fię z llałe- 
go lądu nie oddalą. Zatrzymaią swoie 

szpady, wezmą z  sobą swe konie , rzeczy  

i bagaże. N

Art. 5. W  iak nayprędszym czafie będzie je ­
nerałowi kommenderuiącemu francuzką ar- 

. miią podana lilia wszyftltich lu d zi , składa­
jących armiią hanowerską.

A rt .  6. Żołnierze hanowerscy pow róciw szy  

do sw ych domow, nie mogą więcey mondit- 

row nofić.

Art. 7 . ~Woyskom hanowerskim będzie da­
w an y  żołd aż do powrotu do sw ych  do- 
mow, iako też furaż dla koni officyerskich.

A rt .  8> A rty k u ły  16 i 17 sublingerskiey u- 
m ow y są tu co do hanowerskiey armii 

ponowione.
Art. 9. Francuzkie w oyska  osadzą natych- 

miaft Lauetburgskie. D .  16  Mefiid. ( 5  

Lipca 1803.)
Po zawarciu tey um owy oznaymiono d.
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y  w  głowney kwaterce Luntburgu przy  paro­
lu: ”  Jenerał naczelny donoli armii, iż w a y s -  
ko hanowerskie będąc opuszczone od Anglii 
kapitulowało. Jego armaty, broń, konie, 
mtrimunicye , sprzęty obozowe wszyftko doda 
le fię armii francuzkiey; żołnierze powracaią 
do domow i nie mogą nofic mondurow. Hano­
werska arniiia dawała zawsze dowody sw ey- 
waleczności, i w  oftatniey woyuie zasłużyła 
Sobie na szacunek nieprzyiaciela. K r y ty c z n y  
ftan, w  'iakim lię zn aydow ała, przymufił ią 

broń złożyć. Żołnierz francuzki powinien 
szanować nieszczęście. Jenerał naczelny za- 
kazuie każdemu woyskowemu iakiego bądź 

fiopnia , aby fię nayninieyszey przykrości nie 

dopuszczał na przeciw hanowerskim żołnie­
rzom , powracającym do sw ych domow;. Na- 
kaeuie owszem , aby ich officyerotn , ieźeli 
fię pokażą w  swoich monduraęh, te same c z y ­
niono honory iak francuzkim.

Podp, Bęrlhięr.
Jen. Mortier ieft tu co moment spodziewanjr; 

uformowano tu dla niego honorową gwardyą 
około fto ludzi wynoszącą i bardzo guftowuie 
W czerw ony mondur ubraną,

Francuzcy leśniczy obieżdzaią teraz 
wszyftkie pańskie lasy, dia oznaczenia iak mó­
w i ą ,  do ścinania wszyftkich zdatnych do użyt­

ku dębów.
T e ra z  zrobili Francuzi początek znaczpey 

rekw izycy i.  W  krótkim czafie nakazali mię­

d z y  innemi rzeczami doftawic 30,000 koszul, 

15,000 par trzewjkow, 6000 par kamaszów i 
6q o o  kamizelek,

Z  Hagi d. 12. Lipca.

Pierw szy  konsul odwiedził iuż takie O s­
tendę i iedzie do Flefingi.

Ponieważ w y w o ź  żywności zakazany 
teraz zoftał z naszey R zepltey , spadła więc 
znacznie w  cenie.

O d y  ambafiądor francuzki $emonviIIe i

jenerał W ik to r  d. 6 w  wieczór do Mtdelbnr- 
ga p r z y b y l i , byli wyftrzałami z  armat powi­
tani. D o  Midelbuga iuż także b y ł  p rzyb y ł  

korpus Mamelukow. Ob. Semonvil!e będzje 

to w arzy s zy ł  pierwszemu konsulowi wpodro- 
ż y  po Belgii,

G d y  teraz prawie cała załoga francuzka 

w yru szy ła  z  Herzogenbusz, zatem obywatela 
zaftępuią tam warty.

M am y teraz wiadomość ,  źe batawska 
flotta, popłynęła pod kontra admirałem Hart- 
finck do wschodnich In dyy. Admirał de 

W in te r ,  który tą flotą dow odził,  powróci tu 
wkrótce przez Paryż,

Rząd angielski pozwala wszyftkim holend; 

okrętom do swych portow zaWiiac, które przy­
wożą z b o ż e , masło, s y r , len , konopie, o- 
ley ,  deszczki i inne potrzeby i te będą od an­

gielskich okrętów wspierane. Pozwala na w za- 

iem ftamtąd w y w o zie  kawę , kakao, cukier, 
indygo , tytuń , wszyftkie angielskie rękodzie­
ła, tylko-potrzeb woiennycb i okrętowych nic; 

lecz wszyftkie angielskie towary są iąk w ia­
domo u nas zakazane.

Z  Paryża d. 8* Lipca,
D zifieyszy  Monitor donofi, iż angielska 

fregata Minerwa o 48 armatach doftała fię w  
nasze ręce. T a  fregata miała zamiar, podług 
liftu kapitana Bouchet, zatopić nasze ftatki a  

kamieniami, które około portu Cherburga pra­
cowały. Nazaiutrz dwie inne fregaty angiels­
kie widziały iuż Minerwę pod banderą fran- 

enzką w  naszym porcie.

W  przeszłey woynie w ypłyn ęło  z  Bou- 
logne 154 ftatkow korsarskich , które 201 q- 

krętów zabrały w  wartości 13 mili. Z  tych 

korsarzy zabrał uieprzyiaciel 16,
D. 2 t. m. p r z y b y ł  Bonaparte przy  w y -  

ftrzałach z armat i okrzykach licznie zgroma­

dzonego ludu do Dunkierki. Prezydent Emery 
podał mu klucze raiafta, oświadczając, iź qcJ-

1 4
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tJaie mu z chlubą tb same klucze których w  
roku 1793 będąc także prezydentem Dunkier­
ki , odmowił Xciu Jork , który w  40,000 to 

miafto obiegł. Bonaparte odpowiedział , że 
nie mogą bydź w  lepszych ręku , 1 że mu miło 
ieft znaydować fię pomiędzy tak walecznemi 
obywatelami. Pani Bonapartowa poprzedziła 
go tam dwiema dniami, i po wysłanych kwia­
tami ulicacah zaprowadzona była do swego 

mieszkania. Jenerał van Damme przedftawił 
pi erwszemu konsulowi officyerow załogi , a 

kontra admirał Nielly officyerow marynarki.
D. 5 i 4 zrana oglądał p ierwszy konsul port, 
twierdze, arsenał i t. d. i kajrał potem w o ys-  

ku obroty czynie, a mianowicie półbrygadzie, 

w  którey Latour d’Auvergne pierwszym b ył  
grenadyerem. W  czafie gdy kilka angielskich 
bkrętow pływ a około portu, w szedł do Dun­
kierki mały francuzki 'korsarz z  z ibranym 
p r z y  Szkocyi ładownym masztami okrętem.

Neapolitański goniec , iadący do neapoli- 

tańskiego ambafladora w  P a ry ż u , zoftał nieda- 
Jek Afti w Piemonckim od 12 iudzi zbroynyeh 
obrany z  depeszy i wszyftkieb rzeczy.

Kardynał Kaprara poiechał do Bruxe!li, 
g d z ;e przez czas bawienia tam pierwszego kon­
sula zoli wac będzie.

P ierw szy konsul pracuie czefto pod czas 

Sw ey podroży aż do I godziny w  nocy. W  
Dunkierce kazał fię przez wodę do iedney 
twierdzy dwiema maytkom przewieść. Pani 

Bonapartowa, widząc w ypływ aiącego ftamtąd 

fraacuzkiego korsarza , darowała mu 24 bute­
lek rumu i  banderę.

W  Lionis Ob. Acard odprawił powietrz­

ną podroż, ale mu się nie bardzo udała, gdyż 
balon nie bardzo fię wzniósł.

Hanowerski deputowany Ramdóhr nie za- 
ftał iuz tn pierwszego konsula , ale iako uczo­
ny  i pisarz ieffc tu bardzo mile widziany. Pi­

sma iego o śmierci Roufleau i wyznaniach te­
goż znane są francuzom.

5 X
Pierwszy? konsnl spodziewa fię w  krotca 

wysłanego do Roflyi gońca.
ZBreftu donoszą, iż miallo Queffant po- 

seła Pani Bonapartowy do Paryża parę pię­
knych małych koni. .

Kontra admirał Magon poiechał do Ro-, 
chefortu.

Minifteryum woienne kazało teraz dokła­
dną mappę Egiptu zrobić, na którey w szyft-  

kie mieysca arabskim iezykiem wyrażane 
będą.

Do Kadyxu zawinęła nasza fregata Re- 
vanche z 8 kupieckiemi francuzkiemi Ratkami 
z  St. Domingo.

L ifty  z Marsylii wzmiankuią, iż tam za­

winął amerykański k o s w o y ,  którego ładu­
nek do 7 mili. szacuią.

Kardynał Fesch, w u y  pierwszego k o n ­
sula , ochrzcił w  Medyolanie nowo urodzo­
nego syna jenerała Murata, którego wice pre­
zydent Melzi do chrztu trzymał i dano nul 
imiona Napoleon Franciszek Lucyan,

W  dzienniku angielskim Argus drukuią- 
cym się w  Paryżu , czytamy naftępuiące u- 

w a g i: r
„ N ie k tó rz y  ludzie zdaią fię wierzyć o 

niemożności uskutecznienia pomyślnie zamiaru 
wylądowania do Anglii,- mała liczba cz yn ów  

które iuż przedstawiemy , dowiedzie, że usku­
tecznienie wkroczenia do Anglii ieft łatwiey- 
szym niżeli myślą. . . .  C zytam y w  papierach 
angielskich, że kapitan Oftin kommendant pakie- 

botu Król J er zy  odciąwszy liny iednego bar­
ku d. 16. Czerwca o godzinie 11.  w  wieczór 
p r z y b y ł  d. 20 tegoż miesiąca 2 Helwetsluyff 
do Jarmuth z  6 ludźmi. Jeżeli więc można 
przepłynąć w  tale słabym ftatku, coż może 
przeszkodzie Francuzom, aby wylądowania me 

przedfiębrali na swoich płaskich ftatkaeh lub 
innym iakowym sposobem, gdy przeyście nie­
równie krótsze maią ? Coż więc iesc nadzwy-
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czainego przebydź z lądu do Anglii lub nawet 

Irlandyi lub S z k o c j i?  Jeft-to droga którą co­
dziennie kontrabandzistowie przepływają. Nie 
widzianoż częftokroć przebywaiących setne mi­
le w  słabey flocie. Pomiędzy mnęmi przykła­

dami, przy wiedziemy ieden kapitana Bounty o- 
krętu Króla Jmc. Angielskiego. Ludzie okrę­
tu tego zbuntowawszy iię wsadzili go na sza­
lupę wraz z temi , którzy z nim udadź fię 

chcieli. Szesnallu ludzi skłoniło fię do dziele­

nia losu z  nieszczęśliwym wodzem. Nie 
dano im ani kompasu morskiepo , ani żagli i 
lin w  doflateczney liczbie. Jednakowoż od­

waga i zręcznośc kapitana pokonała te w szyfl-  
kie zawady. Z a  iedyną znaiomością gwiazd 
ndał fię ku w yspie Jawa i p rzyb y ł  tam dwóch 

tylko utraciwszy ludzi , z  których Jednego 
żabim na iedney wyspie gdzie b y ł  przymuszo­
n y  wyfiąśdż dla nabrania nieco żywności , a 
drngi umarł z głodu. Ci nieszczęśliwi tak b y ­

li słabemi p r zy b y w s z y  do Jawy? że wyfiąśdż 
sami niemogli i Hollendrzy mufieli ich na ląd 
przenofić. . .  . G d y  fregata Guardian zapędziła 
fię pomiędzy lod3?, część ludzi na niey będą­
cych wfiadła na dwie szalupy; jedna z  nich 
maiąca 16 ludzi pi'zybj?ła do Przylądku Dob- 

re y  nadziei przepłynąw szy nayburziiwsze 
m orza; drugą za  brała fregata francuzka, sama 
nawet fregata Guardian oswobodzona od iodow 
przyb y ła  do Przylądka Dobrey Nadziei. . . . 
"Widziano częfło winow ayeow wym ykaią- 
cych fię z nowey południowej? Gallii i p rz y ­
bywających do Jaw y chociaż ta droga ieft 

trudną i przykrą z powodu przechodu przez 
liniią. Po podróżach tego rodzaiu odbytych 
pomimo wszelkich przeszkód i bez potrzeb­

nych sprzętów, iakże wątpić można aby Fran­
cuzi opatrzeni obficie we wszyfiko cokolwiek 
p rzy ło ż yć  fię może do pomyślnego uskutecz­

nienia w y p r a w y ,  nie mieliby przebydź małe 
ęo przedziału morza oddzielającego Angliią od

lądu. D o sy ć  na mgle , a ta posłużyć może 
Woysku francuzkiemu do opanowania, które­
go niiafla w  Anglii. P rz y  mgle morze b yw a  

spokoynym i woyska francuzkie p rzeb yłyb y  

go bez naymnieyszey trudności. Ciem­
ność prócz tego przeszkadzając do rozpozna­

nia ich ftatkow, poftawiłaby ich ,w obecności 
nieprzyiacieia Wprzód, nimby on o nich mógł 

myślić. N? ów czas po wyiasnieaiu nieba 
iakaż scena okropna w y f b w i ła b y  się w  oczach 
Juha Bulla! ( lud angielsk') Ciemne mgły pa- 

nmą częlło na kanale i brzegach. G d y b y  raz 
Francuzom udało się opanować Londjm, Gra- 
■wesendę, Cbatam , Deal , D ow r , Portsmut, 
albo Plym uth, Anglicy nie mogą się uwolnić 
od wyznania i P. Windham, który  przyznał w  
parlamencie, te  A n g lii a by łaby zgubioną. Cała 

przeto trudność zasadza się na przej?ściu; bo 
w szyflk ie  miafta, któreśmy w-yżey wymieni­
li są bez obrony od ftrony lądu; ztąd wjmika , 
że dosyć ieft dla Francuzów zatrudnić się iak 
nayusilniey wylądowaniem do Anglii aby pew- 
nemi byli pomyślnego dla siebie w o y n y  skut­
ku. K tóż  więc teraz ośmieli się zaprzeczać 
miniflrowi angielskiemu męzrw? , gdy ten dla 
zatrzymania w? swych rękach niepłodnej? ska­

ły ,  na tak wrielk'e w yflaw ia  się niebezpie- 

czeuflwa. >,
Z  Genui d. 29. Czerwca.

Mieysce dwóch członków w y s z ły c h  z  
senatu obywatelow Serro 1 Paretc zaftąpili o- 
bywatele Dacte i Celesic Doineróka. P rez y -  
deneya w  w j rdziale w o y n y  i marj?narki odda­

ną została senatorowi Maghalla, a w  wydziale 
skarbowym senatorowi Fravega.

Obywatel Boccardi mianowany rniniflrem 

pełnomocnym naszey Rzpitey p rzy  dworze 
Wiedeńskim d. 27 b. m. wyiechał na mieysce 
swoiego przeznaczenia w  towarzyftwie swo- 

iego synowca Jozefa Boccardy i oja. Amasio 

sekretarza legacyi
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"W  nadchodzący poniedziałek ruszy je­

den z batalionów liguryyskicb przeznaczonych 
do armii obserwacyy n ey , a we środę poy.lzie 
Za nim drugi.

W  przyszłym  tygodniu spodziewamy 
sig przybycia do naszego miafta jenerała kom- 
tnenderuiącego Murat w raz z iego małżonką.

"Wozoray w  wieczór 'zawinął do naszego 

portu okręt armatora francuzkiego maiący 4 
ąrmaty i 6 7 Judzi; okręt ten płynął z  Nicei.

W  krotce ogłoszona będzie uftawa orga­
niczna względem inftytutu narodowego, która 
*  drugą maiącą fię takie ogłosić w z g ’ędem ob­
rząd k ó w  religiynych dopełni liczby I I  nftaw 
organicznych, które senat powinien uchwalić 
ftosownie do konflytucyi w  przeciągu roku ie- 
dnego od czasu rozpoczęcia swoiego urzędo­
wania.

Z  M edyblana d. 30. Czerwca.
Dowiaduiertiy fię z Mantui, że i .  19. b. 

.-w, 10 półbrygada francuzka ruszyła z ca.n- 
tąd do ForJj. Mieysce zaś iey zafiąpił tegoż 

onia zaraz batalion pierwszey półb-ygady li­
niowcy , na dniu zaś dzisieyszym spodziewa­

ny tam ieft batalion g i  półbrygady. Dnia 20 
Pr z 3'było do Mantui 1400 popisowych z  de­
partamentu Mella ; popisowi ci nazaiutrz w 
dalszą do Regg>o udali fię podroż.—  Popisowi 

2 departamentu Reno dnia 23 w ysz li  z Bononii 

do Mi-deny; tow arzyszyła  im muzyka w oy- 
Showa i prefekt departamentu. ~W Kafłelfran- 
co Zafłali dobrą wieczerzą, którą prefekt kosz­

em  sw ym  kazał dla nich sporządzić.
Podług liftów z Rimini barbareskowie za­

brali niedawno iednę barkę naładowaną towa­

rami iednego z  ohywatelow naszey Rzepltey , 
^niemaiąc że należała do którego z poddanych 
^apiezkich. Barbareskowie uwiadomieni o 

praw dziwym  ie3̂  właścicielu, nietylko bat..ę 
2 całymładunkiem oddali, lecz nadto wszel-

szkody właścicielowi iey  nadgrodzili. l e n
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czyn  dowodzi mówią nasze g az e ty ,  szacunku 

iaki małą Barbareskowie dla naszego ‘ narodu, 
a oraz służyć powinnien za zachęcenie diś rtia- 
szych obywatelow.

Piszą z  Korfu, źe minilter pełnomocny 
rolTyyski hrabia Mocenigo skłonił senat do u- 
,chwalenia zaprowadzenia siedmiu >2kół nor­
malnych w  których rożne nauki dawane będą, 

tudzież ięzyk  grecki, w ło sk i,  (Francuzki i ła­
ciński. W  krotce zaś założona będzie wszech' 
n ica, a tym-sposobem spodziewać fię można, 
że ludy te w y y d ą  z czasem z  ciemnoty i głu- 
piey niewiadomości, w  których iak m o w  hra­
bia Mocenigo w  liście swoim do senittu,  pod 
rządem weneckim utrzymywani byli.

Z M o g a n cy i d. 9. Lipca.
Na przypadek , ieżeliby tu pierwszy kon­

sul przyiechał, kazali niektórzy X ?ęta  Nie­
mieccy zamówić tu dla siebie mieszkania. Mię­
d z y  innemi spodziewany tu iefi elektor Ba- 
defiski. B y  w s z y  dom zakonu niemieckiego 
ie(t dla pierwszego konsula urządzon y, ale nie 

pewna żeby tu ,  równie iak w  Strasburgu był  

tą razą.

Rozm aite W iadomości.
Afrykańska p ro in o ść i chęć przypodo­

bania się. —  P"oźność i chęć przypodobania 
fię ryle pomiędzy czarnymi wznieca kłótni i 
rozlewu krwi-, iiak i pomiędzy białemi. Gre- 
nadyerska czapka europeyska sprawiła po- 
n rędzy dwiema murzyńskiemi Xżętami krwa­
wą woynę. Każda z ulubionych żon chciała 
fię nią przyozdobić , i oba Króle- rozlewały* 

dla tego krew niewinnych swoich poddanych, 
—  Poclobnymże sposobem noszenie trzewików 
pod czas uroczy (tości na okrętach handlarzy 

niewolnikami dało powod do dwuletniey w o y -  
ny między dwiema królikami. Jakkolwiek nie 
znaczące są ich s i ły ,  bo częftokroc składają 

fię zaledwo z kilku set zle uzbroionych Mu­
rzynów  , pytał fię wszelako ieden z  nich, c z y ­
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li  iego wielkość rfie czyni dużo wrażenia na' 
dworze Ludwika X V .  —  Ta chęć świetnienia 
okazuie fię częftokrcć w  nayśtn esznieyszyn! 
sposobie. Jeden z X ią ż ą t  murzyńskich w i­
dział przypadkiem na płynącym okręcie do 
wschodnich In dyy angielskiego sędziego w  
w ielkiey  prawniczey peruce, który b y ł  w  

Madakaskarze wytchnął; natyehmialł domaga 

fię natarczywie o ten ftroy g ł o w y , a gdy nie 
można było nakłonić sędziego do odftąpienia 
dobrowolnie X żęc iu  peruki, w y d o b y ł  ieden 

mayttk z  troskanego kapitana z złego razu. 
Po rozkręcał fiare okrętowe l in y , powiązał i 
poplotł konopie na w zor  ogromnsy peruki. T o  
uplecione raczey sowie gniazdo, niżeli perukę, 
ofia"owano Xięciu ,  który niepofiadaiąc fię z  
radości zw ołał cały lud , aby b y ł  przytom­
n y  uroczyftości, iak będzie pierwszy raz 
w d ziew ał to ftraszydło. W y b a w i ć  sobie 
tnożńa iak pociesznie mufiał fię w y d aw ać  w  
tym  firoiu prawie ca ły  nagi czarny człowieH, 
w y i ą w s z y  opaskę, maiąc sihe Ł igr po o- 
kręcane srebrnemi i złotemi blaszkami i kora­
lami! Lud Wszelako cieszył fię i  chwalił w i ­
dząc swego Pana w  tak nowym ftroiu.

O Cesarzu Chińskim KyrMong. Zmarły 

niedawno Cesarz K yenlong, b y ł  iednym z nay- 
większych Monarchów, o którym Chińskie 
wspominają, dzieie- P rz y łą c z y ł  bowiem do 
Jań fiw a, nie tylko ową niezmierną rozległość, 

krain Elutow albo Osongymow , zwanych tak­
że Kałmukami, tudzież małą Sukaryą z mi-a- 

Iłami Cesbgar i Jeręuen ; lecz co naywiększą 
mu chwałę przynosi, zupełnie uskroroił i 
sw tm u pobbił berłu Mia-otse , naród dziki, za­
mieszkały w  górach wewnątrz Chin leżących,, 
i których rabunki i napaści, nigdy poskro­
mione bydź. dotąd nie mogły. Cesarz ten., by ł  

oraz wierszopisem, hiftorykiem,  mędrcem, 
wielkim prawodawcą i żarliwym przyjacielem 
Itdjskości. Zasłużył na uwielbienie swoiego

wieku , a naypożmeysza czek? go będzie po­
tomność. Dobroczynność iego niespracowana 
i ciągła czynność okazana przez 60 lat pano­
wania , gorliwa miłość sprawiedliwości i chęć 
utrzymania praw kraiu, gust iego dc nauk i 
ludzi uczonych, łącząc do tegc rozciągnioną 
do naywyzszego ftopnia miłość ku rodzicom, 

zapewniaią trni p*erwsze irtieysce w  dzieiach 
narodu chińskiego. €0 do. dzieł iego literac­
kich , zbiór p o ezy i ,  składa fię z  24.CI1 małych 
tomikow. Napisał także wyciąg z  dzieiow 

mennieznycb, i rozkazał wydać w  iou  to­
mach: Z b ió r  dawnych i  nowych monumet*- 
tow S h im kich , ktipże wszyfłkie na mieyscu 

odrysowane, przez niego opisanie® i oświece­
niem ich wzbogacone zoltały. Podobny Jo 
niego w wielu rzeczach b y ł  Cesarza Can - I ł y ,  

pradziad panuiącego teraz Cesarza. ( Ż y ł  za  
Ludwika X I V .  Króla francuzkiego.)  W y d a ­
jąc dzieło o hifłoryi naturalney . rzek ł,  z  po­
wodu rroistego gatunku szczepu winnego, spro­

wadzonego do Pekinu zkrólefłwa Ha ■ m y ,  
ow e pamiętne słowa: „  Przekładam u d zielić  
poddanym m o i m  rońzay nowy ow ocu , lub 

nasienie iakie , niżeli p ostaw ić sto wiez por- 
cellanowych. „  ( W ia d o m o ,  że ieden z  po­
przedników iego, kazał wyftawić sławną wie­
że porcellanową cpcn1 piętrach ) C an -H y po­
siadał wiele światła , mocne rzeczy  zgłębia­
nie i taką miłość ludzkości',- że niczego wię- 
cey nad szczęście Judu nie pragnął. Kazał pod 
okiem swoim , dla czynienia, doświadczeń,  
rożne uprawiać rodzaie zboża, i inne nasiona, 
sprowadzane z nayodlegleyszych ftron pan- 
llwa. n Trafiło f ię , mowi on , razu pewne­
go r że kłos ryżu doyr.źajj pierw*3, , iak 
inne na tymże samym polu zasiane. Kazałem 
r y ż  z tego kłosn wziąść na bok, i osobno w  
roku naftępnym zafiać; zbiór z'tego znowu o- 
sobno zafiany ,  przed innemi gatunk ami ryżu 
zawsze prędzey płod wydawał. „  Tern’ spo­
sobem mądry ten Cesarz , oy cowsbą powo­
dowany troskliwością, w ynalazł dla kraiu 
swego wcale now y gatunek wereśnego r y ż u , 
i innym gospodarzom dał przykład zachęcaią- 
c y  podobne czynić doświadczenia.
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O  P R Z  Y  I A  Z  N  i.
0  mihi Tnesea pectora jancta ficłe

(M d i  Trist Lib. I.

O moi ukochani p rzy ia cie le , którzy tak b yli­
ście mi ■wiernemi lak Thesea mogła 

bydź Piritonzouui.

Pismo to ie/t tylko słabym obrazem przy-  
iaźni , nie zachowam w nim żadnego w uwa­
gach moi.h porządku, abym nie powtarzał te­
go , co iuz po tyleruzy w  tey tak w yczerpa- 
ney '"ateryi powiedziano.

Przyiaźń iefl mocną skłonnością pomię­
dzy dwiema osobam; , które «koMięzuią się  
pracować dlaw rpolne^osw oie^o dobra. Cho­
ciaż naystawi ieysi pisarze moralni mówili 
bardzo wiele o rozkoszach i korzyściach przy- 
i?«źni , i ołtociaż ią uważaią za szczęście życia 
ludzkiego, nie rnniey iednak zb yt  rzadka zda­
rza fię na świecie.

Każdy gotow :e(ł dadź długi reieflr cnot 
. dobrych przymiotów, i,*kie żąda widzieć w  
swoim przyiacie'u; lecz mało iell ludzi któ­
rzy by parali fię sami ich nabydż.

Życzliw ość i szacunek są pierwszymi 
przyiaźni zasada mi, która zawsze będzie nie 
doskonałą , gdy p±erwszey lub drugiego brako­
w ać będzie.

Jeżeli ziedney Arony w flydziem y Hę ko­
chać osobę, którey szacować nie możemy, z 
d.mgiey iak k o M e k  przekonam będziemy o iey 
dobrych przymiotach nie możemy iey kocbać 
z  zapałem ni, maiąc dla niey życzliwości.

P r z y !aźń w ypędza zazdrość pod iaką- 
holwiek ona pollaśctą ukrywać 1]ę będzie. 
K ażd y  cz łow iek, k tóryby chocisź raz f yiko 
mógł p< wątpiewać czy ljb y  fię cieszył widząc 

j. przyjaciela swt iego Szczęśliwszego od siebie 
samego, n&winien bydź przekonanym, ze cnota 
przyiaźni iefl: mu zunełme nieznaną.

Znayduie lię bowiem coś tak wklkiego

27. L i p c a  1803.

i tak ślachetnego w  nrzyiaźui, źe w  poematacfs 
bohatyrskich napisanych na cześc niektórych 
sławnych ludzi,  Auroro wie mniemali że po­
winni bohatyrow swoich w yftaw it  pod pofta- 
cią dobrego przyiacieia, rowr.ie iak i wiernego 
kochanka. Achilles miał. swoiego Patrokla, 
Eneasz swego Achateusa. W  pierwszym z 
tych przykładów możemy uważać dla chwa­
ł y  przedmiotu , o którym mówię , że zniszcze­
nia prawie G recy1 miłość tego bohatyra p rz y ­
czyną b y ła ,  lecz że nrzyiazu od zguby ią o- 
caliła. Hurno1- i gieniusz Achateusa podaje nam 
uwagę, którą uczynić można nad ścisłemi 
związkami wielkich ładzi, którzy na swoich 
p-zyiacioł wybieraią raczey ludzi z  przymio 
tami serca , niżeli umysłu i którzy szczerość 
połączoną z humorem słodkim, otwartym i u- 
przeymym przenoszą nad piękne taletira , któ­
re tyle nz świecie robią odgłosu. Nie wia­
domo mi aby Achateusz, który iefl w yftawio- 
n y  iako nayulubieńszy przyiaciel Eneasza miał' 
mu dawadź kiedy iakową radę, lub dopełniał' 
iakiego bohatyrskiego czynu w eałey fineidzie. 
Przyiaźć która nay rnniey robi odgłosu śefli 
częflokffoć naypożytecznieyszą; i d’a tego sa­
mego • przeniósłbym zaw sze przyiacieia r o z ­
tropnego nad przyiacieia gorliwego.

Attikns ied'm z  naypodzciwszych oby-"
watelow dawnego Rzym u iefl przykładem u- ' 
derzaiącym tego, co dopiero powiedziałem. 
Ten sławny obywatel w pośrod- woieu demo •
w y ^ h , które oyczyznę iego szarpały, i g d y  
za niarem tak iednycb, iak i drugich było  zni­
szczenie wolności publiczney, leniał sobie zie-- 
dnać szacunek i przyiaźń ftron obydwocb. 
W czasie gdy przesyłał, pieniądze młodemtr 
M aryuszow i, którego oyciec b y ł  tawnym nie 
przyiacielem Rzpflrw, by ł  riay pierwszym fas 
worytem Sylli i codziennie b yw ał u niego.

Podczas w o y n y  między Cezarem i Pom-' 
peioszem podobnież sobn? postępował, Po 
śmierci Cezara posłął Brutusowi pieniędzy
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g d y  b y ł  w  potrzebie, a tysiąc dobrych p r z y ­
sług uczynił żonie i przyiaciołom Antoniusza 
w  ten czas, -gdy ftrona iego zdawała się znisz­
czoną. Nakoniec w  tey k rw a w e y  woynie 
między Antoniuszem i Augustem posiadai tak 
iednego iak i drugiego przyiaźń , tak dalece , 
źe pierwszy, iak zapewnia Kornelius Nepos , 
gdy  b y ł  w  jakowym mieyscu oddalonym od 
Rzym u donosił mu z a w r z e , co czynił  , co 
cz y ta ł ,  i gdzie udadź się miał za m ar, a 
drugi zdawał mu dokład ly  rachunek ze w s zy l l-  
kich swoićb czynności.

Powszechnyaweft mniemaniem, źe zgod­
ność i iedtnkowe skłonności we wszyli*ich 
■względach tworzą między dwiema osobami 
wzaiemną źvcz!iwośc ; lecz ta zgodność tak 
mało iell potrzebną , ze częftokroc widzieć mo­
żna osoby rożnego i wcale przeciwnego humo­
ru szczerze się kochaiące. Lubieiny częflo- 
kroc znajdować w  przyiacielu dobre przymio­
t y ,  których nam samym braknie , ponieważ 
będąc w  oczach świata drugą naszą osobą 
mniemamy miec prawo iego dobre przymioty 
V  nieiakim sposobie przyw łaszczać sobie.

Nic nie masz trudniayszego iak oftrzedz 
W sposobie przyzw oitym  naszego przyiaciela 
o iego błędach i obłąkaniach. Dla dopełnienia 
tego tak się 2achowac należy, ab y  iasno w i ­
dział , że tego raczey własna iego korzyść , 
niżeli nasz prywatny interefs iell zamiarem. 
Dla tego napomnienia dane przyiacielowi po­
winny bydż rzadkiemi , a zawsze gruntow- 
tienji.

Bez tey ofłrożności wielka żądza iaką ma 
podobania się , może się zamienić ,w rozpajz , 
źe uskutecznić tego niezdoła, ponieważ wid i  
się bydź obwinionym o pewne b łęd y,  któ­
rych w-sobię niepoftrzega; umysł uzacniony i 
zmiękczony przyiażnią nie może w ytrzym ać 
częllych w yfzu to w  i albo pod ich ciężarem u- 
padnie , albo wielce pomnieyszy szacunek i 
przynzńt swoią dla osoby, króra mu ie czyni.

Prawdziwą powinnością przyiaźni iefl 
natchnąc w  umysł przyiaciela męztwo i gorli­
w o ś ć ,  umysf niemi ożyw iony przew yższa sa­
mego siebie, Izami u ( l , że gnuśnieie i ftaie się

prawie nieporuszonym , ieźeli n3gle tych po­
mocy pozbawionym będzie.

Niedballlwo przyiaciela iell w  nieiakim 
sposobie trudnieyszym do usprawiedliwienia 
nad niedballlwo krewnego , ponieważ nasze 
pow.nnośei względem pierwszego pochodzą z  
naszego wyboru , a powinności względem 
drugiego wynikaią z  natury i od nas riie za­
leżą.

Jeżeli nie należy zw iązk ów  przyiaźni z r y ­
wać z  przyjacielem pomimo wszyftkich iego 
błędów , przez obawę aby w yboru  naszego 
nie naganiano , tvm więcey nie należy nigdy o- 
puszczac cnotliwego i roztropnego przyiacie­
la , aby nam ni? zarzueono, żeśmy utracili nie- 
oszacowany skarb , który.-, my w  rękach na­
szych trzymali

c l T  N A  ~ Z ~ ~ ' o T “
N a targu, w Krakowie d. 26. L ip ca  1303. 

K orzec'Pszenicy  - - zł. poi. 24 do 27.
—  Z  yta - - - - —  —
—  Jęczmienia - - -   -----
—  O w sa - - -   ---------
—  Grochu - - - - —  —
—  Kafzyiaglaney - - —  —

W  W iedniu d. 16 Lipca.
Meca wynofząca 15 nafzych garcy.

- Pjzenicy - - - zł. poi. 2t do 23.
—  Żyta  - -  -  - —  —  20 —  22.
—  Jęczmienia -  - - —  —- 12
—  O w sa - - -  ----------- 13

W  Brynie d, 15 Lipca.
Meca Pfzenicy -  -  -  -  zł. poi. 19 do 29|.

— .Zyta       15
•—  Jęczmienia -  -  -    I I
—  O w sa - - ----------------8
—  Prosa . - - ---------------2j

W  Gdańsku d. 9. Lipca.
Szefel czyli  pół korca nafzego w  monecie

pruskiej :
—  Pfzenica -  - zł. poi. 12 do 15J.
—  Zyto  - -   10 —  x l.
—  Jęcz m’eń - - —  —  " 8*
—  Ć w ie s  -    <>•

20 )(

21 —  24. 
16 —  i8z* 
9 i —  t f -  

20 —  22. 
36 —  44.

16.
15-

16.
12.
10.
22.

D O N I E S I E N I A .
Ninieyrzym każdemu wiadomo fię czyni" że dn:a 2 Sierpnia r. b. naftępuiąee Dochody i 

Realności Mnfta Suleiowa, w  tamteyszey sądowey izbie, z rana o godzinie 9 przez publiczną 
licytacyą w  dzierżawę puszczone będą , a to: 1 • • n*-

i )  M ’eyska propinacya czyli  prawo ronienia i szynkowania P i w a , W iotk i,  1 Miodu raz 
łowienie r y b ,  w  rzece Pilicy, ile płynie przez g r u n ta  miejskie w  ceuie fiskalney ogolnie zs~ 
jjrąnęy ryń. 722 kr. 39,
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* s )  1’ rawo kopanin W a p n a ,  na mieyskitn gruncie, palenia go w  roieyskich piecach od cze­

go fiskalna cena wynofi ryń. 104 kr. 15.
Z  tych Docbodow miejska Propinacya., łowienie R y b ,  na g  po sobie nafrępuiące lata , od 

1 Liftop.idi r. b. aż do oftatni“go Października l^ób. Paidnie zaś W apna na tok ieder,, od I 
Liftopada r.-b. do uftatniego Października 1804 w  arendę puszczone będą. Zatym chęć dzier­
żawienia maiacy opatrzy w s z y  iię Kitą częścią iiskalney. ceny na zakład, niech (laną dnia wspo­
mnianego w  Suleia w i e , gdzie im przed licytacyą warunki dzierżawne ogłoszone zoftaną.

Dan w  Końskich dnia 8 Czerwca *8°3-
l i '  N itb jtn o ści Starofly Cyrkularnego.

F. S/kora, Kommijfarz C rkufartiyi
Podaie fię dowiadomości, źe 16 Sierpnia t. r. Propinacya . miafta W ierzbnika na trzy  lata 

od I Lifłopada igo.g do r Liftopadą 1806 w  Wierzbniku fiskalnie 127 ryń. szacowana przfez 
licytacyą publiczną w dzierżawę puszczona będzie. Zaczyin ochotę dzierżawienia maiący niech 
dnia wzmiankowanego o godzinie przed południem ftaną na wierzbniekim ratuszu, gdzie Iię 
oreszcie warunków arendownych dowiedzą.'. Dan w  Radomiu 2 Lipca 1803.

M andorp, jm rojła wfrhularny.
Do nowszechney podaie fię wi kiomości, źe w  Poniedziałek 8 £j|fp|ia b.r .  zrana o^tey* 

godzinie w C. K Resiiłraturze gubernialney przewiezienie aktów iriftancyi i nrzęciow zacho- 
dnio-galicyyskkh z Krakowa do L w o w a  przez licytacyą tym sposobem wypuszczone będzie, 
iż licytant p o d d aw sz^ fian iżey  w yrażon ym  warunkom, i p r z y d a w s z y  na frakt naymnieyszy, 
tenże transport wszełaTro po naftą uiónyni dopiero potwierdzenia w y ż s z y m  obeymie; warunki 
zaś a-ndawne są takie: '

; Po isze  T e n ,  co przy  Heytacyi od cetnar.a naymniey żądać będzie , dodanie nie-ylkote- 
raz około 1031 cetnarow, ażeby ich przewiózł do L w o w a ,  lecz i poźniey pierwszym bęozie 
do transportu akt >.w, pieniędzy-., ruchomości, i t. d. ile związek mnącego z połączeniem 0- 
bydw u guberniow, które Igo Lidopada uskutecznić-Iię powinno. Dołożyć tu iednak w y j a ­
da, że o p iw y ż - ;/  w y r iż o u e y  wadze aktów loS t  cetnarow w ynoszącey ani w catey ilości, 
ani w  nadęp.uiącyffi rozkładzie zaręczyć niemożna, że więc kontrahent rozmyślić fię musi, 
aby według okoliczności mnieyszy lub większey ciężar obiał do przewiezienia , 1 w pierwszym 
przypadku ntedodarczeuiem- podwod. niewymawlał Iię, w  drugim zaś nadgrody nie żądał.

Kontrahent wuisi. te. akta w nadepuiących ilościach i terminach przewieść: /
a) Buh.ftteryi fą d f fw e y  . . . g6g cetn. e) O .K .  Guberniun . . ,  . 61 cent.

rgo Września t. r. 12 Października t.r.
b) C. K. Suberniifm kraio. . . . 304 cetn. f )  C. K .  Gnbernium i taxalnego u-

2«go Września t r. rzędu jeneralneso . . . .  41 cenf,
c)  Taxalnego urzędu jeneralnego . 20 cent. i5go lub i8go Października t.r.

£>4go Września t.r. g j Buha!tervi rzadowey . . . 250 cent.
C. K. skarbu głownego wypła- lógo W r z e ś n i a  t. r.
czaiącego z pieniędzmi, których h) D yrekeyi kraiowo bndowniczey . 6 cent.
waga' dopiero przy transporcie Igo Liftopaaa t. r.
oznaczoną bydź może . . . 36 cpm.
9go Października t. r.

Z  pomiędzy tych transportów gubcnialny Października w  61 cetnarow odchodzący 
w  dni 7 ,  a oftatni gubernia'ny 15 lub i8go Października w  41 cetnarow w yp raw ić  fię- maiacy 
w  dni 6 i bucbalteryczny na lógo  Października w  250 cer. przeznaczony także w  dni 7 w e  
L w o w ie  ftanąć powinien. '

Cena fiskalna ot! transportów w  6 1 7 dni we L w o w ie  ftar.ąć muszących po 6 ryń. od ce- 
tnara , a od leszty po 5 ryń. odcetnara poiranowiona zoftała  ̂ i na licytacyi zniżoną będzie.

Pd 2gie Dla każdego transport prowadzić jnaiącego urzędnika, których liczba pożnicy 
wyznaczona będzie, powinien kontrahent w yfi.iw ić k ryty  powoź parokonny, od którego cena 
fiskalna licytacva zniżać fię mająca .50 ryn. Z  Krakowa do L w o w a  wynosi,

Po gcie M ytow e i Mollowe kontrahent z  traktu zalicytowanegtą sam zafiąpi.
] o 4te Kontrahentowi skrzynie odważone, dobrze opatrzone z aktami przy  kaźdym>tran- 

sporcie na dzień przed ruszenien oddane bedą, po którym to oddania ftaranie miec i w odpo-
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wiedzi bydź powinien, ażeby skrzynie bez naruszenia we L w o w ie  ftanęły, i od zamoknienia 
na drodze ochronione b y ły .

^2. Każdy licytujący przed rozpoczęciem licytacyi powiuieu do rąk wypuszczaiącey 
Kommiflyi z łożyć 6oo ryń. na zakład, które temu, conaytanszy frakt ofiarował, na kaucyią za- 
trzymane, innym zaś natychmiafi powrocone będą.

Po óte Połowa fraktu kontrahentowi od każdego transportu zaraz tu na mieyscu, a dru­
ga w e L w o w ie  wypłacona będzie.

Po 7me Złożona kaucya zaraz mu będzie we L w ow ie  wydana, skoro z  ofiatnim transportem 
tamże (łanie, i w szyfiko  bez szkody na terminach w y ż e y  poftanowionych odda.

Po 8me W zględem  porządku w  iechauiu zachować fię maiącego , tudzież olłrożności, któ­
re z podvvodami na drodze, i na noclegach mieć należy, powinien koncrahant (losować fię do
.zarządzeń urzędnika transport prowadzącego.

Po ęte Żadnego procefiu , któryby z tego kontraktu fraktowego w-yniknął, kontrahent w  
sądzie zw yc za yn ym  rozpocząć nie może , lecz obowiązać fię musi, że o iak iekel wiek preten- 
s y ie  "W C .K .  Guberniuiti kraiowym czynie, a nie kontentuiąc lię rozsądzeniem gubernialnym 
szczególnie tylko do n ay w y żs ze y  infianczi zadworney skarbowey' rekurowac będzie.

Nakoniec Po lote obowiązek kontrahenta zacznie fię o l tego czasu skoro tylko akt licy- 
tac yy n y  iako naylepszy proponent p odpisze , a obowiązek skarbu naywyższego od potwier­
dzenia kontraktu przez j W k  Gubernatora krajowego de Grinerniego, klb zaftępce tego. Dan
w  Krakowie d. Ipgo Lipca Jgo g.

de Widmann.
Przez Magistrat C . K .  Głownego Miasta Krakowa niniyszym publicznie oznaymuie s ię ,  

że  niektóre Krakowskie mieyskie realności sposobe m publiczney na dniu g Sierpnia r. b. o godzi­
nie 9 rano w  nowym ratuszu maiącey bydź przedsięwziętey l ic y ta c y i , naywięcey daiącemu z  
warnnkami naftępuiącemi sprzedane zofłaną

I. Realności maiące bydź , Ratusz kleparski w  Kleparzu i przy nim lłoiący drewniany 
lwieyski Dom. —  2. Cena fiskalna Ratusza ieft 606 ryń. 28 k r . ; zaś Domu owego :>rzy nim 
sytuowanego ryń. 60 kr. '58! , naywięcey przeto daiący kupicielem zofianie. —  3. Kardy "kupna* 
życzący  sobie powinien ieft totą częśc ceny flskalney iako Vadium przed licytacyą konmifiyi 
z ło ży ć .  —  4. Kupicie! obowiązany iefł resztuiącą kńpna cenę po wytrąceniu Vadii w  dniach 
1 4  po uadesziym Wysokiem potwierdzeniu tey sprzedaży do k afly  mieyskiey złożyć. —  5- 
G d y b y  wszelako tenże kupiciel po ukończonym akcie licytacyi od kupna odftąpił, aiboli też 
iedney z tych w  tym kupnie wytchuięfych kondycyi doftątecznis niedopelnił, złożone Vadium 
utraci, i wszelką szkodę, która -z powtorney licytacyi wyniknie sam podeymie. — 6. O bydwie 
te Realności z tym warunkiem sprzedane zoflaną, że kupiciel powinien będzie na tym placu 
po złożeniu wprzódy i potwierdzeniu planu budowniczego Budowle zamieszkałą z twardego 
inąteryału w  dwóch rokach w y fta w ic ,  albo g d y b y  fię żaden takowy kupiciel nieznaydował 
tylko .materyał z  tym obowiązkiem kupić, że on powinien będzie te Realności zb u rz y ć ,  a pu- 
fte pozoftałe micysoa i place na swoie własne koszta z rumu i tym podobnego materyału nay- 
daley w  połowie roku iednego w yczyścić .  — 7• Magifirat o to ftarać fię będzie , ażeby aren- 
darorowie i naiemnicy tych realności zaraz po ukończoney licytacyi ztamtąd wyprowadzili fię.
—  8* Kupno to ma ważność swoią z fłrony kupiciela z a n z  poukończeniu protokułe licytacyi,  * 
zaś ze (trony _Magiftratu w  ow cza? dopiero mieć będzie, gdy toż od w yso kiey  kraiowey 
Zwierzchności potwierdzone zofianie. —  W s z y s c y *  zatym kupna życzący  sobie maią fię na 
dniu i. mieyscu w y ż e y  rzeczonym znaydować.

GoUbtayer.
Rang sten.
Schindler. Z  Rady M agistratu C. K. M iasta Stoiecz: Krakowa*

D nia  19 Lipca  igog.
Plinta.

Nim eyszym  czyni fię wiadomo; iż z  mocy zleceń w y s .  Sądu S ziaćh . Kraków.' rzeczy  
po ś. p. Jozefie Kochańskim i Franciszku Ruutychuerze Kon. Guber. w  sukniach, bieliznie, 
pościeli, kfiążkach i t. d. przez publiczną licytacyą w d. 3 Sierpuia b. r. w  Kamienicy pod Nr* 
§6 W Grockiey ulicy sprzedawane będą. Dan w  Krakowie dnia 26 Lipca 1803.

Dominik Raczyński, Ii. Krak.


